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LITEWSKI
Z a  Dozwoleniem J T a

C C zT J M Z J I

'cjo  £Hzae)%i> j\^ a ^ m n u ^ 'z e ^ Q

J lm ^ s ra to r a  C a le y  f f i o ^ i .

" V "

z Wilna V. S . 2 3 . Lipm  N,$* 3 .  Sierpnia 1 7 9 9 , w Sobotę,

2; Perersburga V . S. 1 2 .  A r. aS1.
<23- Lipca.

L e i b g w a r d y i  k o n n e y  P o l k o w n i k  K o z i n  
o t r z y m a ł  r a n g ę  G e n e r a ł  A d i u t a n t a  . i ^dlku 
K i r a f s y e r o w  T o r t n a f s ó w a  P o d p o ł k o w n i k  Mi  
k ł a s ż e w f k i  z o f t a ł  P o l k o w n i k i e m .  T e n ż e  R o ­
p i e ń  o t r z y m a j  L e i b g w a r d y i  k o n n e y  R o t

fanteryi, z g a ż ą  p r z y z w o i t ą ,  i nayłafitaw- 
szym pozwoleniem ,no.s?enia m u n duru .

Z a  n a y  w y z . s z y m  ro. fkazem G e n e r a ł  P ro-  
k u r o r  d o n o s i  H r a b i e m u  P a r o w i  Ika. rzącemh 
fig na R o t t m i f t r z ą  W i e d n i c z a ,  . u po m i n a j ą c e ­
g o  fig n i b y  n i e s p r a w i e d l i w i e  a  n i e g o  .0 z n a ­
c z n ą  f u m m ę ;  i na  G t ó w  n y  S.^d JBi af f>r u Ck i , 
i w ' . .  — .. 'mmi? nnfrr>vnei?Qp i e n  o t r z y m a ł  L e i D ^ w a i U Y i  ^ - j

nfitftrz X i ą ź e . W i a z i e m l k i .  “ W o y l k a  C z ar n o- ,  k t ó r y  m u  n ak a z a ł  p ł a c i ć  p e n y  p ę t r d y o ę M l
t n  i.. 'ł i . .v  Ai • Z p  Ta f o r a w a  IłlZ o d *

m o r i k i e g o  M a j o r  B i e ł y i  z o f t a ł  / ' b d p o i k o  
w n i k i e m .  P ó i k u  d r a g o n i i  O b r e f k o w a  I.  Poł-  
k ó w n i k  B a r k ó w ,  G e n e r a ł  M a j o r e m ,  i S z e f e m  
b y w s z e g o  p ó l k u  K i r a f s y e r o w  Graf fa  J g e l -  
f t r o m a ,

C z u h u j e  w l k i e g o  N i e k l u d o w a  p ó l k u  
B o r s z c z o w ;  b a t a l i o n u . a r t i l l e r y i  S i w e r s a  Me n-  
c e l i u s ;  g a r n i z o n o w e g o  M a l e j e w a  r e g i m e n t u  
H o r b u n o w  P o d p ó t k o w n i c y ,  o t r z y m a l i  r a n g ę  
P ó l k o w n i k o w .  L e i b g w a r d y i  k o n n e y  R o t t -  
l u i f t r z  G r a f f  N e f s e l r o d t  t e n ż e  f t o p i e ń  o t r z y ­
m a ł .  S z e f  / M i k u  K i r a f s y e r o w  G r a f f  Jgel-: 
f t r o m  G e n e r a ł  M a j o r  u w a l n i a  l ig  o,d s ł u ż b y ;  
i a k o t e ż  g a r n i z o n o w e g o  B a l k a k o w a  regi tnen 
t u  . P ó ł k o w n i k  v o n  H o l f t e i n ,  l e i b g w a r d y i ;  
k o n n e y  P ó ł k o w n i k  A f r o s i m o w ;  i g a r n i z o -  
n o w e g o  r e g i m e n t u  d e  C a f tr o  L a c e r d a  P o d  
p ó t k p w n i k  f o n  T o l  z  pensyą p o ł o w y  g a ­
z y  d a w n i e y s z e y .

J E G O  I M  P E R A T  O R  £ K  A  M O S C  o ś ­
w i a d c z y ć  r a c z y ł  u k o n t e n t o w a n i e  f w o i e  G e ­
n e r a ł o w i  i n f a n t e r y i  G r a f f o w i  de C a f t r o  L a ­
cerda z a  d o b r y  p o r z ą d e k  r e g i m e n t u  i e g o ,  P ó l  
k u  d r a g o m i  S z e p i e i e w a  P o d p o ł k o w n i k  B e r  
g e r  z o f t a ł  P ó  k o w n i k i e t n .  R e g i m e n t u  m u s z ­
k i e t y e r o w ’ G ł a z o w a  1 .  P ó ł k o w n i k  B rozin fl t i  
j ,  i  P o d p o ł k o w n i k  G e r ń e t  dla c h o r o b y  u w a l -  
n ia ią  f f ?  ° d  f l u ż b y .  W i c e  - K a n c l e r z  G rd e -  
r u  S .  Tjaoa J e r o z o l i m i k i e g o  K o m m a n d o r  L a  
g o u f s e  Ó t r z y m a ł  f t o p i e ń  A k t u a l n e g o  f tanu 
K o n s i l i a r z a ,  z  p e n s y ą  o n e m u  p r z y z w o i t ą ,  z o  
f t e w i o n y  p r z y  d a w n i e y s z y c h  o b o w i ą z k a c h .

J M P E R A T O R  J m ć  p r z y c h y l a j ą c  f i ę  d o '  
p r o ź b  G e n e r a ł  P r o k u r o r a  X i ą z ę c i a  Ł a p u c h i -  
n a,  p r z e z  w z g lą d  na s łabe  z d r o w i e ,  u w a l  
nia o n e g o  o d w s z e l k i c h  o b o w i ą z k o w .  B y w  
s z y  G u b e r n a t  r  w o i e n n y  K i j o w l k i .  t e r a z  w  
ś w i c i e  M o n a r s z y ,  z n a y d u i ą c y  f i?  G e n e r a ł  In-  

‘ f a n t e r y i  B ek ieszo  w  b ę d z i e  G e n e r a ł  P r o k u -  
r o r e m .  z o f t a w i o n y  p r z y  r a n d z e  G e n e r » ł a  In-

( I )

f z t raf u;  . o d p o w i e d z i a n o :  i e  .ta f p r a w a  m z  o d -  
są d z o n ą  ż o f t a l a  w  p o w s z e c h n y m  z e b i a n i u  
r z ą d z ą c e g o  S e na t u ,  k t ó r e g o  w y r o k i e m  f u m -  
ma n a  n i m  s ą d z o n a  w  B i a ł o r u f k i m  S ą d z i e  
g ł ó w n y m  ^ m n i e y s z o n ą  ż of ta la .

z  W iednia  20 Lipca z  Gazety  
Wiedefijkiey.

W  r a p p o r t a c b  ,o4  A r c y  X i ą z g c i e  K a r o ­
l a - p r z y s ł a ny c h n i e  z n a y d u i e m y  n i c  n o w e g o ,  
z  o.bu f t ro n w ó y f k a  t y l u  b i t w a m i  z m o r d o ­
w a n e  i z m n i e y s z o n e  z d a j ą  f i?  f p o c z y w a ć ;  
p o l u  f p o d z i e w t n e m i  p o f j ł k a m i  w z m o c n i o n e ,  
n i c  r o z p o c z n ą  p o w t ó r e  w o i e p n y c h  c z y n n o ś ­
ci,  Nad R e n e m  n i e p r z y i a c i e l  f i ł y  z n a c z n e  
z g r o m a d z i ł ;  i u ż  w  o k o ’ i r ach K e h l  p o t k a ­
l i ś m y  f i ę  r a z y  k i l ka;  OlFenb.urg mi af t o p o  
i w i e l k i m  k r w i  r o z l a n i u  k i l k ą k r o ć  p r z e z  na-  
i s z y c h  z a i ę t e .  t y l e ż  r a z y  p r z e z  f r a n c u z ó w  
' o d z y l k a n e ,  nakuńie.c  z o f t a l o  p r z y  A u f t r y a -  

Ikach.

Z e  W ł o c h  dc, ni os? G e n e r a ł  B a r o n  K r a y ,  
że  d. 9.  t w i e r d z a  U r b a n  o W P a p f t w r e  K o ś ­
c i e l n y m ,  p r z e z  k a p i t u l a c y ą  p o d da ł a  f ig O t t  
G e n e r a ł o w i ;  b o m b a r d o w a n i e  o n e y  ni e  t r w a ­
ł o  nad 3  g o d z i n y ;  g a r n i z o n  n i e p r z y i a c i e l -  
(ki ik ł ąda ł  f ię  z  j o o  ż o ł n i e r z a ;  ą t o i a t  z n a ­
l e ź l i ś m y  3 0 ,  art i muni cyi  r o z m a i t e v  b a r d z o  
w i e l e ,  i 6  m i e f i ę c z n ą  ż y w n o ś ć .  T e n ż e  B a ­

r o n  d e  K r a y  u p r z ą t a j ą c  w s z e l k i e  p r z e r z k o -
dy  d o  p r z y s z ł e g o  o b l ę ż e n i a  Ma nt ui ,  d. 1 0
f ź t u r m e m  w z i ą ć  k a z a ł  f o r t i f i k a e y e  p r z e d  bra-  

'mą C e r e s a  w y f t a w i a n e ;  w s z y f t k o  ż o ł n i e r z u ,  
c z y n i ł  c o  m u  r o f k a z a n o ;  p i e r z c h n o i  n i e p r z y ­
jac ie l  z a f t a w i w s z y  n a m  a r m a t ę  i h a ub i cę  w  

f z a ń ca ch .

Z  n a s z e y  f t r o n y  f trata n i e  w a r t a  y ef po-  
ranienia;  F r a n c u z ó w  z g i n ę ł o  b a r d z o  w i e l e .
D o  o b l ę ż e n i a  i s z t u r m o w a n i a  Ei taddri i  A l e -



*ąndryi|k.ev ogromne przygotowania czy-'  
niemy; j u z  klina bafteryi rozkazu t yl ko cze-i 
kaią do okrycia gęftyn, ogniem fzańcow nie  
przylacrellkich. R ZeCz zdaie fig nie wątpli­
wa, ze diwizya f l ot ty  Angielfkiey krąży nie­
daleko brzegów Genueńfkicb, podobno w  za

rniinR6 Pr.z ^'1? cia wszelluey morzem ' kom 
rounikacyi Generałowi Moreau z  Toikanią i 
Departamentami Francyi Południowcy.

L ąd o w e  drogi wszyftkie w e  Włoszech  
są dia nieprzyjaciół dziś zamknięte; bez o- 
c zewi  t ego narażenia fię na nieuchronną z g u ­
bę nie podobno im wy ni ść  z gór Liguryi  

! ’ mi?dzy ktdremi teraz wszyftkie siły 
są zgromadzone, albo tez  wkrótce będą; jeże­
li Macdonald potrafi lądem przeprowadzićo-  
j  wo yl ka fvvoiego, iak przeprowadzili nie 
dawno diwiz ye uszczuplone Generałowie-La.  
p o \ p e i  jCtur? którzy lak słychać, zawady  
o b o z o w e  na mułach przewozili;  -o fię f t a i o !  
z i c h  artiheryą, niema ieszcze wiadomości.

życie obebrania pofiłkow, nie długo bro­
nić fig potrafi.  *

z  Londinu 12 lipca z  Gazety 
HambitrgJJtiey,

Dnia dzifieyszego Król  Jmć z w y ­
kłym obrządkiem, obrady Parlamentów® 
zamknoł do 27 Sierpnia, m o wą  w j z b i e  
w y ż s z e y  mianą, naftgpui^cey osno­
w y  .

,Na początku końezącey fię dziś Sefsyi  
zyniłem narodowi nadzielę wielkich p o­

myślności.  .Stało fig wszyftko iakem prze-  
iwidział; ows zem wi ęc e y niżeliśmy fię 
s p o d zi e wa li . Z w y c i ę z t w a  w o y l k  Auf try-  
Jackich pod ^Arcy Xiąź§ciem Karolem p r z y ­
wróciły iuz wielu Cantonom S.zwaycar-  

ifkim ftarodawną ich religią, wolność,  i prawa.  
Wielkie i głośne z w y c i ę z t w a  armii pod Feld 
Marszałkiem ć u w o r o w e m ,  w  krótkim czalle, 
VI l ochy prawie cale od uciążl iwego iarzma 
Francuzów o sw ob od zi ły .

Dęterminakya i ftałość zprzymierzo-  
ncgo z  nami Jraperatora Jmci Rosfyifkiego  

i z g o | $  przykładpie

Generałowie Otto i Klenau ścigaiąc 
uchodzącego Macdonaida, zaieli Bononią z 
wjelkiemi magaz; nami. W od z  nieprzyjaciel

n L SPz f% Cr7 a‘ ^ ' ę P° d PJacencyfi z w y c i ę  ucgu z nami jmpei  
, - o ż y ł  vy pomiemonym w y ż e y  mieście,'; zaufanie, iedność,

b o w ‘ dl !  ^ - ^ ó r e y m ó g ł  potrze- utrzymana, d o z w o l i  mnie b e z "  wątpienia 
W  dla wła ^ onu MantuańfKiego, iako użyć z korzyścią dla narodu dzielnych  w v m V WO,y!ka’ S' lvby na le- śrzodkow na zapewnienie w  potomne  
miało " 1 dłuzey zoft^wadnczasy honoru Wielkiey Britanii, pokoiu

J|wolności, i niepodległości, całey E ur op y’. 
rp , . .. |D,r ićzialem z  radością, iako iuź s p o k o v -

C ZWani Pa^ I0CI, Boaonscy,  źa- ność do Króleftwa Jrlandzkiego powracać 
sposobem Auf trv»kow zaczyna . r

Oddalenie fię w  odległe ftrony po-  
\>zoftałych nieprzyjacielowi z  klęfk t yl u śij
HmOrtk ipli. ~ 1J. i 

c ny m sposobem Auftryakow przyjąć do 
.yniafta n)ę chcieli, bronić fię do upadley 
gotowi,^ g d yb y wo yfk a Francuzkie dopo  
łnągać im ^chciały; pótym uftąpieniu w s z y, ,  r A  J ---- -- i i i c pi i y i a ue i ow i  z KięiK tyJU Si

■ scy odoalic %  z  O y c z y z n y  za obozemamorikich, znis zc zyło nadziei® malkonten-  
przyoj uszcm zoftali. C W o t y  Macdonaida t o w  i zdraycow,  którzy na Francuzkich  
m e  .są wiadome; poszedł zapevvne do Ge-(posiłkach polegając, zgubę O y c z y z n i e  
nui; yykrotce mamy radzieię pożądany rap Jjswoiey g o t o w a l i .  Jednak biespieczeńftwo  
port  odebrać o zupełnym oswobodzeniu jkraiu naszego nie na oddaleniu potęgi nie-  

Xięft wa x olkanfkiego . jprzyiacielfkiey polegać powinno,  ale ra-
jezey na doświadczonym męftwie, wier-  
jności, przywiązaniu w o y l k  morlkich i l ą­
do wy c h,  i całego, na r od u .

"W,. Xięf twa Tol kańfkięgo .

Nazaiutrz p o  prźśgraney bi twi e trse-  
c‘ ey pod Placencyą Macdonald przyftał  
Officiera do Generała Melas, poiecaiąc usi­
lnie ludzkości z w y c i ę z c ó w  tyl e tyfięcy'  
chorych lub ranionych żołnierzy,  których  
\vqy(ka zkombino wane w  pomienionyrn 
niieście znaleść miały. Odpowiedział  G e ­
nerał Melas, źe t akowe proźby niepotrze 1 -=■ niemałą serca moiego pociecha,
fene są względem Offtcierow Auftryackichjjze nayznacznieysi o b y w a t e l e  Jrlandyi w
k t ó r z y  z obrgbow p rz y zwo it o śc i  względem! znacznev h»rd*/» l i W k L  ___
t ewycięźonych i ieńcow, nie z w y k l i  w y ­
kraczać .

Sz cz ęś liwoś ć Jrlandyi iednym tyl ko  
sposobem ugruntowana bydź może, ten  
zas ieft: U nia z  Wielką Britanią.  U w a ­
żam z  niemałą serca moiego pociechą,

. 'znacznieysi o b y w a t e l e  Jrlandyi y  
znaczney bardzo lic-zbie w  tym są prze 
Konaniu, ź e ufkateeznienie p oż ądaney da­
w n o unii przyniefie rzetelną" korzyść

i- P „ i ° '  . naroć om s bespieczeńftwo ich zape-
Słychać z« Wkrótce 25 t yftęcy wo yfk a |wni,  po tę gę  p o m n o ż y .

.sprzymierzonego wyląduie na brzegi KTe-fj
apolitańfkie dla przywrócenia dawnegofl Zbawienne śrzodki, iakieście dawniey
p o r z ą d k u j  Kroieftwie c a ł v m . Roz pocz yna-  przedfięwzieii na zniefienie buntowniczych 
l ąc  oblężenie twierdzy Mantuańfkiey Ge- schadzek,, uformowany! h w  narodzie na 
neral Kray zalecił artiiieryi i bombardy. jszym ku roz krz ewi eni c zasad rewolucy,  
erom ni sz cz yć  ńaybardziey fortłfikacye, [Fraticuzkiey, ieszczeh teraz potrzebne b v L
m i<łftn ł»ać t!p UTłOZnUSPi f̂ crrrnrrcaÂ nA. Po, li ff Jl- _ „ v , Jmiafto zaś ile możności oszczędzać.  Po  
wszecbne ieft rozumienie, źe Mantua wł a­
snym siłom zoftawicma* bez ź adns y ma-

fig zdaią, dla p owsgechney s p o k o y o o -  
sci, D ob ro wo ln e ofiary poddańftwa mo-  
ieg o  w  taraz niey szyna rokn takie by!y



(*) 4& W

i a k i c h  w y c i ą g a ł a
p o t r z e b a .

k o n i e c z n i e  p u b l i c z n a W  I n d y  i w s c h ó d  n i e y  r z ą d  w y p r a w ę  
z g o t o w a ć  k a z a ł  p r z e c i w k o  w y s p o m  M o l u c -  

p  . . k i m i B a t a w i i .  Z  M o r z a  ś r z o d z i e r a n e g o  iAd*
r z y i e l i s t n y  z g o d n i e  t ak i e  s y f t e m a j  m i r al i c y a  c o d z i e n n i e  c z e k a  w a ż n y c h  r a p p o r -

: t o  w .  B i e g a i ą  i u ż  pog/of iki  o  b i t w i e  j f to.cza,  
n e y ,  w  D u b l i ń l k i e y  g a z e c i e  u m i e s z c z o n o  
lift . p i s a n y  o d  O f f ł e y e r a  p o d  A d m i r a / e m

I k a r b o w e ,  k t ó r e  p o t o m k o m  n a w e t  p o z y  
t e c z n e  b y d z  mus i  5 dz is  n a r o d o w y  k r e d y t ,
z a w s z e  w i e l k i ,  n i e w z r u s z o n y m  z of t af .  W i -  . . . Ł r   ____  __ _
d z ą c  i ak  c h ę t n i e  lud m o y  n a y  w i ę k s z e  z no -J jGa rd ne r  s ł u ż ą c e g o ,  w  k t ó r y m  d o n o s i ,  ź e  
S l .  c i e z a r w .  n r z e k n n v w a m  ..... . •__________ • 1. ... t t o .s i .  c i ę ż a r y ,  p r z e k o n y w a m  fię z u p e łn i e ,  
i ź  d o tą d  z y i e u  A n g l i k ó w  du c h p u b l i c z n y .  
P o r o w n a y c i e  ftan d z i i i e y s z y  E u r o p y  c a ł e y  
z  t y m  w  k t ó r y m  b y ł a  p r z e d  k i l k o  m i e s i ą ­
cami ,  z a g r o ż o n a  z b u r z e n i e m  p r a w  i p o r z ą d ­
k u  w s z e ł k i e g o .

W s z y f t k i e  d z i ś  n i e s z c z ę ś c i a  i  k l ę l k i  
n i k n ą ;  m o ż e m y  c z e k a ć  c h w i i i  p o m y ś l n i e  
s z e y .  O p a t r z n o ś c i  n a y w y s z e y  ż  p o k o  
t o  p r z y p i s z m y .  T a  n am n i e o m y l n i e  po-  
z W o l i  d o k o n a ć  c o  i e f z c s e  z o f t a ł o  do  c z y ­
n i e n ia ;  a w  ten c z a s  w i e l k i  p r z y k ł a d  ś w i a t  
m i e ć  b ę d z i e  na c z a s y  p o t o m n e ,  i a k o  n i e ­
t r w a ł a  ief t  i l i cha  p o t ę g a  z a s a d z o n a  na 
n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ,  ra bun ku ,  i r r e l i g i i ;  d o ­
p i e r o  p o z n a m y  t ę  p r a w d ę  n i e o m y l n ą ,  ź e  
s z c z ę ś l i w o ś ć  n a r o d o w  na c n o c i e  p o l e g a  .

Z d a r z y ł o  fię p r z y p a d k i e m ,  ż e  g d y  
Król J m ć  mi a ł  o b r a d y  P a r l a m e n t o w e  za 
m y k a ć ,  dnia t e g o  p r z y s z ł a  w i a d o m o ś ć  o 
w i e l k i m  z w y c i ę z t w ś e  F el d  M a r f z a i k d  Su- 
w a r o w a  nad M a c d o n ą l d e m . N a t y c h m i a f t  
e g n i a  d a w a ć  z a c z ę t o  z  w i e ż j r  L o n d i ń l k i e y ,  
w  Pa ła cu  S.  J ame s,  d z w o n i o n o  w e w s z y -  
f tk i e  d z w o n y ;  p ó ź n i e y  n af t ą p i l y  p o w s z e ­
c h n e  i l l u m i n a c y e ;  c o  w s z y f t k o  A n g l i c y  
r z a d k o  c z y n i ć  z w y k l i  dla z p r z y m i e r z e ń ­
c o w .  K r o i  J m ć  i adąc  d o  P a r l a m e n t u  r a ­
d o s n y m  o k r z y k i e m  c a ł e g o  l u d u b y ł  w i t a ­

n y

w k r ó t c e  n i e p r z y i a c i o /  misi/ a t t a k o w a ć .  N a  
o k r ę t a c h  z  L i s b o n y  f p o d z i e w a n y c h  p r z y ­
b ę d z i e  d i w i z y ą  w o y ł k  A ng i e l f i u e f t ,  k t ó r a  
m a ' s / u ż y ć  pod G en e r a / e m  A b e r c r o m b y ,

G e  nera/a M a ed o na ld a  O c i e c  w p . / y w a t  
do  b un t u  S z k o c k i e g o ,  g d y  8 .  1 7 4 5  P r e t e n ­
d e n t  K a r o l  E d w a r d  w y l ą d o w a ł  w  j aomi e-  
n i o n y m  K r ó ł e f t w i e ,  D o  D u n e s  z a w i n ę / *  
b o g a t o  / a d o w n a  F l b t t a  z  In dy  i w s c h ó d -  
n i e y  z  1 7  O k r ę t o w  z / ó ź o p a .  K r ó l e w i c  X i ą »  
Że de K e u t  w y i e c h a /  d o  S o u t h a m p t o n ,  
z k ą d  w k r ó t c e  p o d o b n o  na p o d r ó ż  p r z e d -  
f i ę w z i ą ć  d o  N o w e y  A z k o c y i . Na w y s p i e  
F r a n c u z k i e y  B o u r b o n  p an u ie  ni edof tat ak  ż y ­
w n o ś c i ,  p o n i e w a ż  k o r s a r z e  nasi  z a b i e r a j ą  
w s z y f t k i e  f tatki ,  k t ó r e  do i e y  p o r t o w  ch cą  
zawóiać.

% Paryża 12 Lipca z  Gazdy  
Frankfortfkiey.

E x  D i r e k t o r  B a r t h e l e m y ,  i G e n e r a ł  
W i l l o t  p r z y b y l i  o d  n a s z e y  f t o l i c y  z  Ja-: 
m a y k i . W  p iś mi e ,  o  k t ó r y m  n i e d a w n o  
ś m y  m ó w i l i ,  K o m m e n d a n t a  R a m e l  c z y t a  
m y ,  ź e  g d y  P r a w o d a w c ó w ,  G e n e r a ł ó w ,  
& c .  r. 1 7 9 7  D i r e k t o r y a l n y  t r i u m w i r a t ,  z  
B a r r a s a ,  Larevei l l -ere ,  i R e w b e l l a  na ten 
c z a s  z ł o ż o n y ,  d o  C a y e n n e  p r o w a d z i ć  ro-  
f k a z a ł ,  ż a d e n  z  n i c h  u c i e k a ć  n i e  chciał ,  
c h o c i a ż  w  d r o d z e  d o  t e g o  s p o s o b n o ś ć  
i  p o m o c  n i e  r a z  m i e l i ,  s p o d z i e w a j ą c  fię,  
ż e  n a r ó d  k i e d y ż k o l w i e k  u z n a  i c h  n i e w i n ­
n o ś ć ,  i [ s ę d z i ó w  p r z y n a y m n i e y  w y z n a  
c z y  d o  w e y r z e n i a  w  s p r a w i e d l i w o ś ć .

A d m i r a l i c y a  p ew n ą ,  w i a d o m o ś ć  o d e ­
brała,  ż e  L o r d  V  V i n c e n t  d. 20 z e s z łe  
g o  roief iąca,  f t a n o w s z y  p o d  T o u l o n e r n  
i u ż  w  p o r c i e  n i e  z n a l a z ł  f l o t t y  F r a n c u z  
k i e y .  D o k ą d  o dp /y ne / * ,  z g a d n ą ć  t r u d n o ;  do 
m y ś l a i ą  fię n i e k t ó r z y ,  ź e  do  E g i p t u  i Si- 
r y i .  D o  w y p r a w y  t a i e m n e y  n i e z m i e r n e  p r z y ­
g o t o w a n i a  c z y n i e m y ,  G e n e r a /  A b e r c r o m b y  
z n a y d u i e f i f  w  S o u t h a m p t o n ;  r e w i ą  i u i  od 
p r a w i / ;  c o r a z  w i ę c e y  rn i l i cy i  k r a i o w e y  r e ­
g i m e n t ó w  ź ą d a i ą  k o n i e c z n i e  b y d ź  u ź y t e m i  
p r z e c i w  n i e p r z y j a c i e l o w i .

(2)

N i e  w ą t p l i w a  ief t  w i a d o m o ś ć ,  z e  G e -  
n e r a / o w i e  J o u b e r t  i C h a m p i o n n e t  wyiet\hal& 
d o  W / o c h ;  p i e r w s z y  z / o ż y w s z y  k o m r o e n d g  

7  d i w i z y i  w  P a r y ż u ,  Zaf tąpi  m i e y s c e  G e -  
nera/a M or eau ;  drugi- f tanie  na c z e l e  a rmi i  
A l p e y s k ą  z w a n e y ;  b ę d z i e  i ed n ak  o b o w i ą z a ­
n y  p o d l e g a ć  n a y w y ż s z y m  r o f k a z o t n  G e n e -  
ra/a en c h e f  a rmi i  W / o l k i e y .  L e f e w r e  n a­
z n a c z o n y  k o m m e n d a n t e m  w o y i k a  w  o k o l i ,  

jcacn W o r t n s  z g r o m a d z i ć  f ię m.ai ącegc;  n i e  
w i a d o m o  c z y l i  rana w  k w i e t n i u  o dn ie uo at s  
p e / n i ć s / u ź b ę  d o z w o l i ,

M o r e a u  i r iney armii  p r z y w o d z i ć  b ę ­
dz i e  nad n i ż s z y m  R e n e m .  M a r b o t  z o f i a f  
k o m m e n d a n t e m  w  P a r y ż u .  M a c d o n a l d  d l a  
p o r a t o w a n i a  z d r o w i a  ma d o  f t o l i c y  p r z y ­
j e c h ać .  B i t w a  k t ó r ą  p r z e g r a /  p o d  P l a c e n -  
e y ą ,  z n i s z c z y ł a  n a d z i e i e  n a sz e ,  i a k o  w i d z i e ć  
m o ż n a  w  l i ś c i e  p i s a n y m  26 C z e r w c a  z  G e ­
nui ,  k t ó r e g o  t r e ś ć  naf tgpui e.

G d y  f ię  d o  nas z b l i ż y /  Ma c do na l d,  1 z  
G e n e r a ł e m  M o r e a u  miał  f i ł y  p o t ą c z y ć ,  f p o -  
d z i e w a l i ś m y  f ig w i e l k i c h  p o m y ś l n o ś c i .  W s z y ­
f t ko  dz iś  p o s z / o  p r z e c i w n i e .  M a c d o na l d  p o ­
b i t y  u m y k a  d o  T o i k a n i i ;  V i e t o r  c o  fię z  n i m  
z ł ą c z y ł  p od  P l a c e n c y ą ,  i p o ł ą c z e n i e  g ł ó ­
w n y c h  o b o z o w  miał  u ł a t w i ć  , f t ra - c i ws z y  
c z ę ś ć  d i w i z y i  f w e i e y ,  u f tąpi f  w  g ó r y  L i -  
g u r y i f k i e ,  t o ż  f amo  u c z y n i ć / m u f i a ł  1 spuy-c <m
pe,  z  o d f i e c z ą  M a e d o n a ł d o w i  p o s ł a n y ,

Z  tąd w y p a d / o ,  ź e  G e n e r a ł  M o r e a u  c h o ­
c i a ż  p od  Alesmfidrią  d. 20 z w y e i ę ź e a ,  i i u ż  d o  
Y o g h e r a  i P a w i  i c i ą g n ą ć  z a m y ś l a ł ,  p o w r ó c i ł  
do  G e n u e ń l k i e h  g r a n i e ; '  dz iś  f p o d z i e w a -  
m y  s i ę  w i d z i e ć  g o  w  t e y  f t o l i c y .  T r u d n o
wyrachow ać lku.tki klęsk n a f z y c h ,  Nie ma
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fposobu zapobieżenia złemu; nie odbieramy'^ tyfięcy Hiszpanów, na Elkadrze z  Ferro
sy .it rt S 2 .  J _______ ł l , ,  A  m  . .  A ! v  i p . w f l '  n rżadnych pofitkow niemamy nawet żadney 
Wiadomości, aby z którey kolwiek bądź (tro­
ny  woylka nowe z  odfieczą przybywały.

Tym  czasem fatalne i niepojęte 
danie fię T  urińfliiey Citadelii przecięło nam 
uftęp z Włolkiey krainy'przez Szwaycaty; 
Mont Genevre , i Mont Cenis; jedna tylko 
druga do odwrotu przez Corniche zoftaje; 
i  ta niepodobna będzie jeśli prawda, - ze ■% 
tyfięcy woyfka posłał z  Ceva ku Sawonie 
nieprzyjaciel. Rozumiemy więc, iż  Moreau 
lądem do Tofkanii pociągnie: tam zgroma­
dzając ^wszyftkie fiły, liczyć będzie 4 5;'ty- 
l i fc y  żołnierza; lecz :óż jeft tak fzczupła 
liczba przeciw 100 tyi.ęczney armii zprzy 
mierzonych Moearftw w e  ‘Włoszech.

łu do Wyspy Aix przybyłych, 1200 pofłino 
do Rochelle na załogę, aoo ido Rochefort; 
resztę rzóftawiono na własnych ©krętach. 
Poseł Szwedzkiey Korony Baron Srsei de 
Holftein wyjechał z  naszey ftolicy.

Naybardziey jednak przykry nam jeft 
tym kraju żywności niedoftatek ; dotąd 

morzem wszyftkiego doftarezano; dziś An- 
giellkie okręta krążą przed portem Genueń 
K im . Francuzka flotta. gdzie; jeft nie wie­
my; pokazała fię na chwilę i znikła. Kom 
mendant Angiellki doniosł, iż go to w  je fi 
w olno puścić 1200 Francuzów zabranych 
na kilku ftatkath niedawno, gdy z Egiptu 
powracali; pod obowiązkiem jednak nie iłu 
zenia bez zamiany Przyjęliśmy ofiarę; jeń 
«e dziś fą w VAiafrancal

W Ś Z e l k a  ‘ d z i s  Wątpliwość ' - w z g l ę d e m
©brodów naszey flotty koniec wzięła. Lift 
jednego z  officyerow 24 Czerwca pisany 
pokazuje, że dniem pierwey Admirał Brujx 
do C.rthageny zaw inoł. W  drugim piśmie 
z  tegoż portu d. 26 czytamy, że zkombi- 
nowana Francuzko Hiszpańlka flotta pod za- 
g le wyniść zamyślała, chcąc attakować An­
glików, którzy w liczbie tylko 15 okrętow 
Admirała Maflaredo trzymali zamkniętego.

Mówią u nas o pokoju, mówią o po- 
wrócie znajomego terrorizmu; naywięcey 
jednak o aresztowaniu Miniftra Scherer. 
Przeftal do zgromadzenia prawodawczego 
opisanie fwojey kampanii; nie czytane od­
dano Direktorom. W szyftkie domy do gry  
iiazardawnych fłużące zamknąć kazano. 
Prawodawcy zatrudniają fię pilnie docho­
dzeniem tych którzy jakimkolwiek bądź 
fposobero (karb krzywdzili; i ukaranie w szy- 
ftkich przykładne nakazali władzy w yko- 
nawczey. •

Angiellka Elkadra niedaleko b rze g ó w  
W yspy Aix attakowała Hiszpanów; dał od- 
por kommendant za pomocą Szalup osadzo­
nych działami. Direktorowie donieśli pra­
wodawczemu zgromadzeniu , że  na prośbę 
Poiła Króla Jmci Katolickiego pozwolili  z  
Bordeaux lub innego mieysea w yprowadzić 
3 tyfiące blach miedzianych do obicia Hisz- 
pańlkich okrętow. Lacrofse Admirał w Ca- 
dix mieszkający otrzymał u Dworu Madryc­
kiego r o z k a z  , ażeby emigranci Francuzcy 
ze wszyftkicb portoW *Hiszpańfiuch utfdalo 
»emi zoftali. V. *

Jak wielka jeft w  kraju naszym nie­
chęć i oftygłość ku flużbie w oylko w e y .  z
Departamentu Cber można brać" miarę. Ten 
powinien był dać 1181 rekwizycyoniftow; 
poszło do obozu ledwie 900, z. tych w  dro­
dze 332 uciekło, Tym  więc fposobem nie 
prędko ftanie fię zadość żądaniom Direkto 
-row nowych i Miniftra wojennego, którzy 
W teraźnieyszym roku armie Francuzkie-do 
560 tyfigcy pomnożyć poftanowili

Między innemi fposobami, jakich pod 
rządem bywszych Direktorow naszych u- 
żyw ano do wyniszczenia Ikarbu publiczne­
go, naypospolitszy ten był, że  ktokolwiek 
onemu był zadłnżony , nie nie płacił, o- 
wszem twierdził, że  do fkarbu ma pretensye; 
tak między innemi znajomy Beaumarchats 
będąc winnym 500 tyfięcy l iw ro w , upomi­
nał fię o 3 milliony • #*ie jeden Beaumar- 
chais tak (obie poftępowsó; bo inaczey siu 
przyszlibyśmy do tak ciężaiego upadku.

Ociec S. d. 25, Czerwca z  Brianęon 
mufiał wyjechać do Valence, chociaż leka­
rze  zapowiadali bliikie niebespiepzeńftwo 
zdrowiu jego z  tey podróży. Armia zkom 
fcinowana opasała Feneftrelles twierdzę na 
granicy Piemontu od ściany Francuzkiey. 
Ż y w n o ści  nie ma w ięcey garnizon nad 6, 
tygodniową; tam Generał Moreau z ło ż y ł  go 
polow ych, dział ciężkich 120, i bardzo wie­
l e  wojenney ammunieyi.

Generał Grenier na czele 10 tyfięcy 
żołnierza miał w yn isć  z  Nice do Coni z od 
fieczą garnizonowi oblężeniem blifkim za­
grożonemu . R. 1744? Xiąże de Conti po 
tnienioney twierdzy dobyć aie m ógł. Z e

Macdonald wkraczając do Panśtw 
Xiążęcia Parmeńfkiego, wydał proklamacyą 
do mieszkańców, oświadczaiąc, iż  nie m y­
śli podbiiać kraiu tego; w z y w a ł  owszem  
Xiążęeia,*-ażeby z Pawii do swoiey  ftoli­
cy powracał; czego przecie, iak wiado. 
ono nie chciał uczynić. General brigady 
S. Martin do wszyftkich pism publi­
cznych w  ftolicy naszey podał oftrzeże- 
nie, ażeby mówiąc o tych co c‘. Etę S z w ay- 
carfką pod Rapinatem łupili, nie przepo- 
minały w  liczbie umieścić Schauenbo* 
urga Generała .

Z Bayotme x Lipca z  Gazety
Ham burgjkiey .

Dnia wczorayszago kurjTer przybyły 
z Carthageny wiadomość przyniolł, że  
Francuzka efkadra z 22 o kręto w ; kilku 
fregat złożona z  Toułonu zawinęła do 
pomienionego portu d. aa czerwca i na- 
tychmiaft złączyła fig s  Hifzp&óiką pod Ad­
mirałem Mafsaredo ,
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D O D A T E K

D  O

k u r y e r a  l i t e w s k i e g o

z Wilna F S . 25. Lipca N. S .g  Sierpnia 1799, w Sobotę

■ V

Od granic SzwuytarfĄich 3 lipca z  Gazety 
Hamburgfkiey .

Znaczna dość liczba ieńcow Auftry 
ackich, uciekliby z pod ftraży, zgroma­
dziła fig w  kraiu New Ich a teł; zkąd potym 
na granice ich przeprowadzono. Przeciw' 
n o w o  obranemu Direktorowi Secretan nic 
nie mówią; Direktorowi zaś Sayary na­
rzucono, ze byt członkiem dawnągo rządu. 
General Mafsena  odbiera poliłki; za nadey- 
ściem innych, których fig lpodziewa , ma nie­
przyjaciół attakować; nim to naftąpi zupeł­
na w  kraiu całym spokoynosć pan-u

i e * ‘  ^

z ‘Bruxelles i r  Lipca z  'Gazety 
Hamburgfkiey .

Nie potwierdziła fig pogłotka o w y ­
lądowaniu pod Ostendą Angieifkięy f lo ­
ty  z  200 żaglow żtozoney- W o y fta  ie- 

^dnak Francuzkie maią fig . na oftroznosci;. 
Nay ważnieysze ftanowilka dobrze są opa­
tr z o n e . Pod Midelburg oboz ieft wytknig 
ty ,  nadbrzeża bstteryatni zaftonione. Łuxen- 
bourg i Maftricht na wszelkie przypadki 
przygotowań© do obrony . W kraiu na 
szym dwi® pierwsze klafsy miłitarney kon- 
Ikripcyi dać pownńny 19 tyfigcy ludu; 3- 
oftatnłe 25 tyfigcy-, „

z  Hagi 13 Lipca z  Gazety 
Hamburgfkiey.

N o w y  Poseł Francuzki Fouche przy-, 
byt d. 4 miał u rządu audyenryą; odpra­
w ił  kilka konferencyi z Generałami Brune 
i  Daendels. W  kraiu naszym _ panuie 
dotąd spokoyność; wyglądamy niecierpli­
w i e  skutku taiemney wyprawy, do którey 
W .  Britannia tak ogromne czyni przyge.

towanie «« lądzie i  m o rzu »

z  M adritn  26 Czerwca z  Gazety 
Hamburgfkiey „

Xiąże Pokoiu coraz większą ma po- 
wagę u Dworu. Szwagier iego Margra- 
cia Branciforte zoftał Generał Kapitanem 
armii, .Inspektorem Jeibgwardyi. B y w sz y  
Direktor kafsy umarzaiącey dług pu­
bliczny Espinofa, urząd z ło ż y ł .

% Triefie 29 Czerwca z  Gazety 
Hrmkfortjhiey .

Rzecz ieft pewna, ź e ,c z e ś ć  zkom- 
binowaney flotty  ftoiącey w  Corfou po­
szła do Malty, mai,r  przyłożyć fig do_ry­
chłego podbicia tey tw ierd zy, W rappor­
tach urzgdowych mamy, źe miafto Sini* 
gaglia 16 czerwca wzięte zoftało; garni­
zon Ikladał lig z 300 Francuzów; ci po 
dwugodzinnym odporze uciekli do Anko- 
ny. Lud zrabował domy tak zwanych 
patryetow kraiowych ,

z  Conflantinopola *5 Czerwca 
z  Gazety , Frmkfortfkiey .

Poseł Angielfki odebwł z  A kry nay. 
pprayśinieysze wiadomości. Jeszcze armi* 
a Francuzka nieodftąpiła zupełnie lecz po- 
nidftszy klgfkg wielką, iuź podobno o no­
wym szturmie zamyślać przeftała. Buona­
parte raniony; choroby w obozie panuią 
zaraźliwe. Sidney Smith ubolewa nadzgo- 
nam kawalera /*he]ipeaux, Szefa inźeni- 
erow, który umarł z pracy zbyteęzney i  
trudów, iakje podczas oblgźenia chętnie po­
nosił* Do d. 20 Mafa żaden ieszcze posi­
łek z  Conflantinopola wylłany nie przy­
był do Akry-

N a  ( k u t e k  D e k r e t u  S ą d u  G ł ó w n e g o  L i t t :  w  R o k u  1 7 9 9  A p r i l a  12. V S .

2 3 N S .  D n i a  w  S p r a w i e  M i c h a ł a  K a z i m i e r z a  K o c i e ł ł a  R o t m i f t r z a  K a w a l e r y i  

M a r o d o w e y  b y ł y c h  W o y f k  L i t e w :  z  K r e d y t o r a m i  i P r e t e n s o r a m ł  B r a t a  J e g o  

I W ,  J ó z e f f a  K o c i e ł ł a  P ó ł k o w n i k a  b y ł y c h  W o y ł k  L i t t c h  z a p a d ł e g o ,  o g ł a s z a  fig  

p r z e z  p u b l i c z n e  G a z f e t y :  i ż  S ą d  G ł ó w n y  L i t e w f k i  z  D o w o d o w  o b u f t r o n n i e  
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